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7  Warszawy i .  ? Lutego.
W  dniu 4 b. m. odprawiło się w  salach 

redutowych publiczne otwarcie szkoły dra-■? 
maty czn ty  teatru narodowego w  obecno­
ści JO. Xcia Jmci Lubeckiego Dyryguia- 
cego VUnisteryum Spraw Wewnętrznych,
J Af. Radcy Stanu Staszica Prezesa T o w a ­
rzystwa  ̂rólew: W arszaw, przyiacioł
nauk, Radcy i Zastępcy Dyrektora Eduka- 
cyi publicznej , I . Prefekta Departamen­
tu H arszawskiego , Dyrekcyi Rządowey 
teatru narodowego, wielu znakomitych 
osób i licznego zgromadzenia. W. Lipiń­
ski Prezes wspomnioney D yrekcyi,  zagaił 
posiedzenie następuiącym głosem:

^Rozciągać się nad korzyściam i, ja­
kie w  teraźnieyszym stanie tow arzystw w i­
dowiska teatralne przynoszą społeczeń­
stw u, nie iest zamiarem moim. Nikomu 
pewnie zastanawiaiącemu się nad rzecza­
mi taype bydź nie mogą. G dyby teatr u- 
w ażan y był tylko iak połączenie sztuk 
pięknych dla sprawienia przviemncy i u- 
zyteczney dla publiczności z a b a w y , iu i-  
by korzyść ta niewątpliwą była. Podaie 
an tym sztukom naypomyślnieysze dosko­

nalenia się pole. T a m  muzyka smaydule 
sposobność twywinięcia caley sw ey w ła­
d z y ,  którą mieć może u&d umysłami * do­
wcip , obszerny okazania się zawcd.- Sztu­
ka rymotworska w ydana głosem i w łaśc i­
w y m  tonem uczuciow , które chce w zbu­
dzić , a często złączona z słodkiem brzmie­
niem m uzyki, idzie żyw iey  do serc i Li­
my słow. Sztuka malarza w y sta w ia  obra­
zy nie w  udanych, ale w rzetelnych oso­
bach, postaciach i ubiorach. S łow em , 
wszystkie sztuki podaią sobie rękę dl* 
dzielnieyszych sprawienia skutków.

” Te wszystkie czary przybiera na p o­
moc rozum , sprzymierza się z niemi, i pod 
ich przyjemna postacia ukryw a zamiaru 
sw o ie ,  aby ważne p r a w d y , aby czucia za- 
szczycaiace ludzkość miłym dla ludzi spo­
sobem ..podały aby w ady w okropnym , 
przyw ary w śmiesznym wystaw uiąc w id o­
ku, one obrzydził.

”  Cel w ń c  moralny,  cel zabawy, i cel 
doskonalenia sztuk pięknych łącz?, się z so­
bą $ i te są w ielkie zalety widowiska łca* 
trainego.

n  l e c z  n w a i & i a c  t e a t r  i a k o  s k ł a d
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chow aw czy sztuk pięknych , iako ich d o­
skonalenia się p ole , wiele od niego w ym a­
gać przychodzi. Jeżeli chce rzetelnie po­
zyskać imie ich świątyni , powinien starać 
się o utrzymanie tych sztuk dla zaszczytu 
narodowego na stopniu, na którym gdzie­
kolwiek bądź stanąć mogły , i o coraz wię­
ksze onych doskonalenie j inaczey , stałby 
się niedołężnych Muz przybytkiem.

"  Jeżeli ziednoczenie sztuk, ieżeli ten 
spisek ich między sobą ma za cel zwiększe­
nie skutku każdey z osobna, niedoskotta-

c

lość iedney przeciwnie zmnieyszyłaby i po­
psuła zalety drugiey.

” Gruntem sztuki teatralney iest ‘myśl 
autora * do tey wszystkie boczne ozdoby 
stosować się powinny. Poymuie pisarz w  
umyśle swoim osnowę Sztuki, chce w y sta­
w ić charaktery wzięte w naturze, nadaie 
onym w łaściw y ton, uczucia, obyczaie y 
mieści w  usta dowcipne, zgodne z chara­
kterem myśli > lecz w yraża  ie na papierze. 
A ktor ma to w ydać w rzeczy, co autor 
poiął w umyśle. Coż się stanie f ieżeli ak­
tor nie zrozum iał, nie poiął dokładnie po­
mysłu pisarza » ieżeli nie wszedł w  nay- 
drobnieysze okoliczności i. cienie myśli ie- 
go y ieżeli ie fałszy wie lub s łab o , lub co 
równie zle, z przesad? i nad zakres po­
trzebny w yd ał?  na ow czas rzecz zupełnie 
zostałaby zmieniona, a gra iego zamiast co 
miała przydać omamienia przez w yko n a­
nie w  rzeczy pomysłu autora, co innego 
Wystawiając zepsułaby skutek.

” T o i  mówić można o m u zy ce , któ­
ra m yśl,  czucie autora w yra zić ,  i one mo- 
cniey w ydać powinna: Jakżeby im pomoc
mogła, gdyby słabo lub niedokładnie w y ­
konaną została ?

!7 Wszystkie w ięc sztuki iednoczące
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się dla sprawienia połączeniem swoient 
nay większego laki bydź może skutku, do 
doskonałości zmierzać powinny. T o  oka* 
zuie, lak ważny iest szczególniey talent ar­
tysty dram atycznego, na którego grze ca ­
ła prawda i .omamienie polega* iak ob- 
szerney w ym aga u w agi,  dowcipu, w iado­
mości, iakiego zastanowienia się nad wszy- 
stkiem, iak delikatnego czucia, iakiego 
obięcia wszelkich okoliczności i szczegó­
łów.

”  Aktor w ystaw ia  ludzi rozmaitego 
powołania i stanu , od psnuiącego aż do 
wieśniaka * w ystaw ia  osoby rożnego w ie ­
k u , w rozmaitych okolicznościach będą­
c y c h ,1 ludzi rożne maiących przywary i 
charaktery. Znać więc iak naydoskonalejr 
te stany, uważać ie ,  uczyć się powinien 
ich o b y c z a io w , tonu właśreiwego, nało­
g ó w , z w y c z a io w , postaci i t. d. i tych 
wszystkich drobnych na pozor okoliczno­
ści, które znamienuią stany, charaktery i 
namiętności. powinien przenieść ? się kia 
mieysce osoby , którą w y s ta w ia , i tak się 
w  nią przeistoczyć, iżby nic w nim nie 
znać było aktora , lecz osobę, któręy iest 
obrazem.

”  T a  to właściwie sposobność przeista­
czania się, ta władza przybierania rozmai­
tych postaci dowodzi prawdziwego talen­
tu. W idz nie powinien prawie poznawać 
tego samego aktora w rożnych rolach ^wszy­
stkie iego poruszenia, iesta, p o s ta ć , i  gdy­
by można głos, powinny bydź inne w każ* 
dey roli.

”  Coż będzie, ieżeli aktor, ieżeli aktor­
ka nabyte nałogiem iednostayne porusze­
nia i jesta w  każdey swey roli zachow a, i 
które są właściwe iey osoby, a nie tey # 
którą w y sta w ia ,  ani okoliczności, wkt©~
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rych  arię znayduie* N a o w c z a s  nieiest o- Jn a cz e y ,  zamiast przydania 5ey grą swoią
sobą sztuki, ale osoba w łasn y;  nie udaie, 
ale chce tylko udać 1 w te d y  aktor sięobia- 
w i a , a osoba i omamienie znika. Naturai- 
Doić i prawda iest naypierwszą gry zale­
tą. Kto nie iest przeięty tem co mowi , 
kto sam nie c z u ie , ten udać dobrze nie 
potrafi. Psuia więc tę naturalność, tę praw ­
dę owe uczone poruszenia i iesta ,■ które 
się z przepisu na pewne s ło w a , na pewne 
uczu cia , potrzebnie czy  niepotrzebnie p o ­
wtarzają. W ydaią one i zdradzają zimne­
go aktora, który się staie prawdziwą ma­
chiną graiącą.

”  Psuie równie naturalność ten przesa­
d y  gry sposób , 1 że tak 'nazwać można 
gry  zbytek, kiedy aktor lub aktorka prze­
biera miarę, kiedy i na Chwilę w sp okoy- 
ney i naturalney grze 20stać nie może, ale 
mniema, iż ciągle w gwałtownych iestach 
i poruszeniah zostawać pow inna, które o- 
kazuią afiektacyą, równie ią , iak 1 widza, 
do sprzykrzenia mórdńracą.

V Prawda w ię c ,  prawda iest wielkim 
wzorem i celem aktora. —  Lecz ieszcze w  
poznaniu tey prawdy trafnego sądu potrze­
ba 5 każdy bowiem tak gra, iak poymuie 
rzecz 1 osobę, którą w ystaw ia. W tem 
więc trafnem poięciu, zdrbwem sądzeniu 
sztuki, charakteru i mieysca każdego, w  
zgłębianiu i dochodzeniu myśli autora mło­
dzi artyści rozw aga, zasięganiem rady zna­
w c ó w ,  iey mianowicie chętnem słuchaniem 
1 nauka biegłości i doskonałości nabywać 
powinni. Pisarz sztuki powierza nieiako 
aktorowi wszystkie dzieła swego piękne 
m ieysca, wszystkie dowcipne żarty , wszel­
kie i naydokładnieysze cienia i ozdoby 
sztuki sw o iey , aby żadney nie stracił, aby
ie iak .naylepiey słuchaczowi dał uczuć.

W'dzięku, zalety, odbiera iey te piękności, 
które czytelnik przez samo czytanie lepiey- 
by poznał i uczuł.

” T ó  okazuie, iak obszerny iest,  iak 
W’iele wymaga talent artysty dramatyczne­
go , iak wysokiego iest zdolny doskonało­
ści stopnia, ;tak da.ece , i z te n , kto całą 
iego obszerność myślą zmierza, nigdy się 
doskonałym mniemać nie może. Ztąd po­
chodzi, iż we wszystkich rodzaiach umie­
jętności ludzkich prawdziwa zasługa, rze- 
teiny talent iest suromny, iest to znamie­
n i e m  i cechą iego. Widzi bowiem nay- 
w y ższy  stopień sztuki, i nigdy z siebie 
nie iest kontent. Mierność mc nie w id z i ,  
i [dla tego mniema, że wszystko posiada.

”  Lecz doskonałość aktora naywięcey 
od talentu, od natury mu nadanego, zale­
ży. Nauką iego iest więcey świat iak xią£- 
k i ,  więcey uwaga ludzi w rożnych sta- 
nach i okolicznościach 5 lekćyą iego iest 
każda chwila, w  którey ludzr uważać mo­
że. 'Nie odbicie i istotnie potrzebie mu iest 
obcowanie w yższych 7  o w a r z y s tw , znaio- 
mośr większa świata i tego poloru, który 
on nadaie. inaczey , przesadę 1 afrektacyą 
weźmie za ton w łaściw y osob w yższego 
stanu-

”  Jednak każda umiejętność, każda 
sztuka ma swoie praw idła, ma swoią teo- 
ry ą ,  a mianowicie każda potrzebuie wpra­
w y  ćwiczeniem się i używaniem* M u zyk a  
długiey i  osobney wym aga nauki. Drama­
ty k* iest literatury częścią, prawidła więc 
iey i naylepsze wzory znać 1 cenić aktor 
powinien. —~ Moiva oyc2yst& doskonałey 
w ym aga znaioniości 5 oprocz tego istotne­
go usposobienia, niemniey ważnym i istot­
nym iest kształt powierzchowny c ia ła ,  te
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łtUwe , salachetue, i z wdziękiem aiejn&y. niieysce. —  Lecz ta!-*nt îłfc  ̂ artystom ui«/
sądnym , lecz naturalnym p o ł ą c z o n e  poru­
szenia i postaw y, które osobnego w y m a ­
gają ukształćenia, a częściey ieszcze od- 
wyknienia od n a ło g o w , zaniedbaniem lub 
.przysadą powziętych.

V W tym to celu przeznaczony został 
W roku l g n  fundusz rządowy na szkołę 
dramatyczną, do którey założenia JP. Bo­
gusławski , dawny Teatru Narodowego 
Pyręktor  ; naygoriiwiey się przyłożył ,  i 
wiele dla uiey pracy swoiey poświęcił.

1’ Lecz ^chletni kurs dla osob w mło­
dym  wieku w ziętych , a które potrzebo­
w a ły  wiadomości przygotow aw czych , nie 
był dostateczny, lubo potrzeba utrzyma^ 
nia tey m łodzieży, zniewoliła do przyię- 
£ia niektórych z niey osob na teatr.

”  Za przeznaczeniem od Naywyższe?- 
go Rządu na dalszy bieg tey szkoły fundu­
szów , D yrek cya  rządowa teatralna ptwie- 
ra ią na dniu dzisieyszym. Lecz same iuż 
tylko prosto skierowane jdo udoskonalenia 
talentu i nabycia wiadomości i w praw y 
potrzebnpy w  powołaniu artysty dram e t y ­
cznego nauki podaie, w celu, aby ta szko­
ła  nietylko udoskonaleniem, ale i próbą 
talentów dramatycznych się stała * nieuży­
teczna bowiem , i stracona ieSt nauka dla 
tych , którzy iadney od natury do tego 
powołania nie odebrali darów * zawodzili­
by los swoy p rzyszły ,  i pczekiwanie pu­
bliczności.

”  Teatr narodowy po wszystkie czasy 
pd założenia swego posiadał wiele szcze­
gólnych o so b , obdarzonych znakomitemi 
talentami. Posiada ie i dzisiay , i do nie­
których charakterów do sztuki pewnego 
rodzaiu, są artyści , którzy twszędzie i na 
Wszystkich teatrach znakomite trzymaliby

stanowi doskonałości sceny narodowcy. 
Trzeba iedności, całości i pilnego naydro- 
bnieyszych zalet sztuki wydania, które czę­
stokroć naywiększą ich zaletę stanowią. 
T rzeba, aby wszelkie i  naydowcipnieysze^ 
a w których naywięcey talent aktorow się 
wydać może, sztuk rodzaje, z przyzw oitą  
dokładnością, m ocą, wdziękiem i prawdy 
wydane bydź mogły. W  muzyce miano­
wicie ta iedność, zgoda i dokładność nie- 
odbitą iest i konieczną.

”  Lecz zastanowić się w ypada nad tą 
uw agą, iż w  znacznieyszych Państw sto­
licach Tea.tra podzielaią między sobą w y ż ­
szego i niższego rzędu sztuki. U nas ie- 
den ię wszystkie łączy. I toż samo grono 
A ktorow  od tra jed yi, komedyi w yższęy  . 
oper wielkich , oper mnieyszych , w od w i-  
l o w ,  melodramow , dramatów, i sztuk niż- 
szey komiczności wszystkie wystawia.

( Reszta potem.)>■ r

2  L o n d y n u  Ł  !27 S ty c z n ia .

M ówią tu o niektórych odmianach w  
mialsteryum: P. Cannmg ma z Portugalu
wrócić i wm yść do ministeryum. Lord 
Castlereagh będzie mianowany parem i 
przeydzie do innego wydziału. Lord Pal- 
merstone złoży ministeryum woienne i bę­
dzie ną para wyniesiony. P. Huskissen 
będzie kanclerzem skarbowym* Margrabia 
yVpllesley obeyjnie w ydział zw iązków  za­
granicznych. Bracia iegc wniydą także do 
ministeryum. Hrabia Liwerpool się och 
dali.

Dzisieysza gazeta Goniec zapewnia, 
iż Lord Castlereagh nie opuśxił do 12 S ty ­
cznia Wiednia. Xże Wellington zamyśla 
tam około igo Lutego ziechać* ieżeli
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fem Lord Gartlereagh będzie na iego p rzy ­
bycie czekał*.' tedy trudno, żeby przed 
końcem Lutego tu stanął, a obecność iego 
potrzebnaby tu iu i  była w  środku rzeczo­
nego ńiiesiąća.

Hr. Liwerpool powrócił d. 23 b. m. 
do Londynu.

Mamy doniesienia od Lorda Cochran- 
aę ż wysokości Gwadelupy pod d. 10 Listo­
pada. List Komodora Callier ( bez dnia i 
m ieysca)  donosi: że Amerykańska eska­
d r a ,  złożona z fregat Prezydentka , Ron- 
stytucya i Kongress wypłynęła na m orze,
( ale kiedy nie pisze. ) Przeznaczenie iey 
iest temu Kom odorowi wiadome* ściga 
ią z okrętami L ea n d er, Newcastle i  A c a -  
sta. Każda z tych eskadr m a po i,3S 
dział.  (Nieprzyszło zapewne do b itw y.)

W Dublinie odbyło się nowe zgroma­
dzenie Katolików Irlandzkich d. 17 b. m. 
p o d  Lordem FingaL Postanowiono p o ­
ddać parlamentowi proibę o zniesie-
jaie sromotnych kar przeciw Katolikom, 
^łnacznieysze miasta W. Brytanii układaią 
jtakże p ro ib y  do parlamentu o zniesienie 
podatku od dochodow.

Zwiianie pułków  milicyi (których u- 
,trzymanie było głownem narzekaniem o- 
p o z y c y i)  idzie szybkim krokiem. Z  w s z y ­
stkich liniiowych pułków maią także bydź 
trzecie bataliiony zwinięte.

U o rzadkich zdarzeń teraźniey szych 
czasów n a le ż y ,  iż aż do zatwierdzenia p o ­
koju z A m e ry k a ,  na iezioize Champlain 
znayduie się iedyny okręt Szwedzki, utrzy- 
muiący hand!owe związki z Montreal, 
który obie strony za neutralny uznały.

Pisma tuteysze zawieraią obszerną 
o d p o w ie d ź , którą kongress 11 Prow incyy 
Nowey Grenady ( w  Hiszpańskiey Ame­

ryce ) dał Jenerałowi Monter, gubernator**
w i Q u ito , ną iego ich wezwanie do posłu­
szeństwa i powrotu pod panowanie Hisz­
pańskie. W  odpowiedzi Iey pod d. 9 
Czerwca 1814 z podpisem Prezesa Torres, 
w yrażano : łT Am eryka postanowiła nay- 
uroczyściey bydź wolną , i  nic nie potrafi 
ią od tego postanowienia odwieść. Nasze 
życzenia tak daleko różnią się od Hiszpań­
skich , i i  zbliżenie się iest niepodobnem. 
Hiszpanka trzymać chce Amerykę w  pod­
ległości, w  wieczney opiece i wieczney 
niewoli. Am eryka zaś ogłosiła się w oln ą , 
doletnią i niepodległą. Nie ma zatem 
środka: Amerykanie chcą raczey umrzećfi 
niżeli obce zarzmo dźw igać, a Hiszpanii* 
żąda zupełnego poddaństwa , czego są do­
wodem propozycye J W Pana, &c. „

Irlandzki Lord Kingsland przeszedł z  
katolickiego do protestanckiego kościoła.

Znalazł się [brat rzekomey zmar- 
łey  Prorokini Joanny Southcott, któ­
ry  do pozostałego po niey maiątku rości 
sobie praw o, i ośw iadcza, iż nie tpogła 
robić testamentu, ponieważ miała pecnię- 
szane zmysły. Sprawa o to w y to cz y ła  się 
do Sędziego Commons, i y ietn i sekretarze 
i pomocniczki prorokini zostaią w  obawie 
utracenia poczynionych im zapisów.

W gospodzie Loyds zaręczono w prze­
szłym  tygodniu okręt Ceperangay który 
przeznaczony iest z naywybornieyszecni 
płodami Madery na wyspę Elbę \4la  N a­
poleona.

Rząd w ydał pozwolenie, iż  okręty 
Angielskie, które płyną z towarami do No- 
w e y  Szkocyi, Nowego Brunświka i do 
w ysp  Bermudzkich, mogą się natychmiast 
z swoim ładunkiem udać do A m e ry ­
kańskich p o rto w , skoro Jamteyszy gufcet>
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Iestwa. Lecz dzięki bohatyrskiey stałościnator odbierze wiadoitiolć o zatwierdzeniu 

z  strony A m eryki traktatu 'pokoi u.
Z Paryża d. 27 Stycznia.

Xżna Angouleme udała się d, 23 b. m. 
do kościoła S. D yonizego, dla odmówie­
nia w grobie nad trumną nayukochańszych 
swoich rodziców modlitwy.

Jeden tylko ieszcze pozostaie do do* 
pełnienia obowiązek. W iadom o, iż Del­
fin (L u d w ik  X V I I )  pochowany iest na 
cmentarzu S. Małgorzaty. Lecz dotąd nie- 
w ied zian o, ze serce i włosy tego Królew­
skiego dziecięcia, zachował Doktor chi­
rurgii Pellotor* który miał zlecenie otw o­
rzyć  iego ciało. M ieysce, w którem po­
chowane iest na cmentarzu iego c ia ło , 
jest wiadome. G łow a tem iest łatwieysza 
do poznania, ie  przy otwieraniu ciała za­
rżniętą iest wierzchem.

Sąd woiefrny w  Lill uznał Jenerała 
Ercelmana iednomyślnemi głosy za niewin­
nego. Przeięty iego list do Króla Neapo- 
litańskiego, który był powodem do złoże­
nia na niego sądu, iest nastepuiącey o- 
s n o w y :

■*’ Nayiaśnieyszy Panie ! Od czasu 
iak niemiłe okoliczności oddaliły mnie od 
W . K. M ci,  nic dla rrtnie nie mogło bydź 
©boiętnem, co się osoby W .  K. Mci t y ­
czyło. Korzystam zatem z nadarzoney 
sposobności przez P. N. dla złożenia W. 
R. Mci uayzupełnieyszego uszanowania, 
któ re Mu iestem winien. —  D ozw oł W. K. 
AJ ość przed wszystkiem w ynurzyć sobie 
radość, którą ia i moia familiia uczuliśmy, 
dowiedziawszy się, że interessa Neapolu 
ukończyły się zupełnie z życzeniami i do­
brem W. K. Mci. W ierz, N. Panie , iż 
nikt nad moią familiią nie był bardziey 
©iespokoyny o los pięknego Twoiego kró-

i godney tak wielkiego Króla zręczności* 
Europa iest przymuszona uznać W. Ł  
Mość. Gdyby nawet interessa nie b y ły  
tak pomyślne dla W, K Mci p o sz ły ,  te* 
dy łatwoby W . K. Mci było z tak pięk­
nem i waleeznem w o y sk ie m , iakitm  iest 
T w o ie ,  ziednać uszanowanie dla T w e y  
k o r o n y , którą winieneś iedynie Tjwoim 
talentom i cnotom. Zresźtą tysiące wale­
cznych offjcerow , wykształconych w  szko­
le i pod oczema W. K* M c i , pospieszyło­
by na pierwszy znak na pomoe W 9 R. Mci. 
Cieszyliby oni się, iż tym sposobem mo­
gliby wypłacić dług wdzięczności i podziwie- 
n ia ,  który zaw-sąe względem W . K. Mci 
maią. —  Co do mnie, N. Panie, którego słu- 
sznie daleko w w y żs z y m  stopniu te uczu­
cia ożyw iaią , przydam tyiko do m chnay- 
serdecznieysze zawrze moie życzenia t> 
chwałę W. K. Mci i szczęście w yso k iey  
Jego, familii. Proszę W .  R. M c i ,  abyś 
przyiął zapewnienie nayszczerszego usza­
n o w a n ia ,  z którem całe życie będę W. K. 
Mci naydaWnieyszy i  n&ywiernieyszy 
sługa. „

Margrabia de Rivier wsiędziefc zaraz 
w  Talonie na fregatę, dla udania się na 
swoie poselstwo do* Stambułu, iak tylko 
oczekiwany co chwila Jenerał Andreossi 
ztamtąd powroci. ( D. 4 Listopada w y je ­
chał z Stambułu, a  d. 21 b. m. przejeż­
dżał przez Stuttgard.) Wielu cfficerow 
Francuzkich udaie się z now ym  posłem do 
Turczech.

Podług doniesień z D iep y , połow 
ryb w  Grudniu pod tamteyszemi brzegami 
tak był obfity, iż zebrano za ryby 337* 
000 fr. Trudniło się nim 100 statków, jaa 
których znaydowało się 900 ludzi t i przy-



w io zły 2290 beczek ryb. ,
Wielkiem iest podobieństwem , mowi 

dziennik S p o ro w , ze X ie  Wellington pod­
pisze w raz  z Lordem Castlereagh traktat 
w  W iedniu, który zawierać będzie zasa­
d y  i rękoymią Europeyskiego pokoiu. Nie 
w ątpiem y, iż ostateczne dzieło kongressu 
przed 3 tygodniami ukończone zostanie.

Król mianował na mieysce zmarłego 
Xcia Fleury pierwszym szambelanein Xcia 
Leon, szwagra nieszczęśliwcy młodey Xięż- 
niczki Leon, która z podpalenia się u-

i  *

itiarła.
Hiszpan , który długo znaydował się 

W podróżach, i niedawno do Madrytu po­
w r ó c i ł ,  napisał ztamtąd pod d. 11 S ty c z­
nia do swoiego przyiaciela w P ary żu , co 
następuie :

”  Z a  pierwszym oka rzutem postrzedz 
tu możua zupełną odmianę w  obyczaiach 
i duchu pierwszych klass ludu. Nawet ę- 
zyk  okazuie ślady długiego tu bawienia 
Francuzów* M ody Francuzkie mimo nay- 
surOwszego zakazu w  ślizgaią się tu ieszcze 
zaw sze, i stanowią ubiór szlacheckich Ka- 
5tyliianek. Ubiór narodowy ogranicza się 
do kosciołow | ulic i mieysc publicznych, 
gdzie nie można się bez niego o b eyść , co 
okazuie, iż ustał zw yczay  podobania się 
w  płaszczach i sukni Hiszpańskiey. —  M a­
gnaci jHiszpańscy bardzo się ograniczyli * 
przepych w  powozach i służących znacz­
nie się zmnieyszył. Niektórzy z nich mie- 
szkaią w  swych dobrach i unikaią służby 
D w orskiey.—  Niedziele i święta przypo­
minała tylko ieszcze mieszkańcom Ma­
dryckim piękne przechadzki w Prado. K la­
sztor S. Barbary w  tem m ieyscu , który 
za rządu Francuzkiego zamieniony został 
aa mieysęę zabawy , i ogrod iego nay-

pięknieyszemi drzewami b y ł w ysadzony *
oddany znowu został zakonnikom, którzy* 
wszystkie te piękne drzewa z wielką pra­
cą i kosztem posadzone, które nofiły i u i  
owoce i krzepiące cienie c z y n i ły , płomie­
niom poświęcili. —  Życzeniem Hiszpanów* 
iest stosować się do systematu rząda. 
Ukończenie w oyn y pochlebia nieskończe­
nie, co do woiennych c z y n ó w , narodo- 
w ey  miłości w łasn ey, i chlubiemy się u- 
zyskaniem niepodległości; ale Hiszpaniia 
znayduie się na punkcie ulegnieflia pod na- 
głemi potrzebami. Rozwiiaiący się prze­
mysł zniknął znowu j naybogatsze źródła 
handlu wyschły , a rolnictwo za pow ro­
tem poddaństwa i wszystkich daw nych 
zw yczaiow  i uciemiężeń nie może żadną 
miarą zakwitnąć. ~  Będziesz V? Pan słyszał 
o proiektach poiednania, o zupełnem prze~ 
baczeniu przeszłości, za , wspaniałdmyśl- 
nem wstawieniem się w a ^ i g o  ainbassa- 
dora, oszczerem zbliżeniu się do siebie 
obu narodow, i t. d. lecz to wszystko są 
tylko piękne i czcze nadzieie, które nie- 
zaraz przyydą do skutku. Czas tylko i  
przedziwny wasz Król Ludwik XVIII. mo­
gą to iedynie ziścić. Znaydują się tu lu­
dzie , którzy swoie powołanie czy li  w  
p ływ  na tem iedynie zakład&ią, ażeby nas 
trzymać, w  obrębie morza i Pireneow bez 
z w i t k u  z in nem i narodami, i wzniecać W* 
pospólstwie namiętności, za któremi to 
ślepo idzie.,,

Z  Madrytu d, 12' Stycznia.
Xżfe L avai Moritmorency , ambassadcr 

Francuzki przy dworze naszem, miał do 
Króla naszego pod czas wstęppey audyen- 
cyi mowę.

Wyiszto teraz wezwanie do byłych

ochctnifcow, aby kbowu zaciągali się do
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słuifey« dlrria linllowo Woysko uzu­
pełnić i pom noży<5.

8 zad nasz rozkazał ostrzedz kupców 
Ktfdyxkicrh, iż Dey Algierski w krotce 
w yda Hiszpanii i^oynę, aby zatem Hi­
szpańscy żeglarze mieli się na ostrożno­
ści.

Byłe stany Hiszpańskie dzieliły się 
na trzy p a rty e ,  to iest i) party a wolno­
ści,  2) przeciwną wolności czyli Kata- 
łońską, i 3) Amerykańską. Naczelnikami 
pierwszey byli PP. Arguelles, Gallegos, 
Ferez de C astro , Torreno, &c. Drugiey 
Biskup Siguenzy, PP. Morales , jGallezo , 
R u e rta , A dw okat A n er ,  XX. D o n iC r e u z ,  
&c. którzy nakłonili Króla w  Walencyi 
do zniesienia stanów. Amerykańska par- 
tya składała się z około 30 deputowanych 
po większey części Radyxkich.

Posłani za przeszłego rządu do Frań- 
c y i ,  iako zakładnicy Hiszpanie Margra­
biowie M o z ,  M en d o za , & c. powrócili 
ztamtąd i obięli dawne urzędy u Dworu.

Z B r a x e lli  d. 29 Stycznia.
P. G a la t in , ieden z Amerykańskich 

pełnomocników na kongressie Gandawsfrim^ 
2nayduie tfię teraz u swoich krewnych w  
Genew ie, a P. Adam s, drugi pełnomocnik 
p rzy b y ł  d. 26 -do naszego miasta z kąd u- 
da tię do -Paryża.

D. u i  b. m.^odbyła się tu świetna prze- 
iazdzka saniam i, iakiey od wielu lat nie 
widzieliśmy. Składała się z trzydziestu 
kilku sani hayprzepyszniey przybranych, 
które zaiechały do gościnni Belłeirne^ 
gdzie przygotowany był wielki obiadu Po- 
w rot nastąpił przy pochodniach. Xże Na* 
stęp ca Or&tiii iechał w  4 konnych swoich 
•uniach x Panną Kuketmcn; W  w ieczór

całe 10 zgromadzenie znavć!owaTo stę 
reducie I). 24 powiorzona będzie taż prze 
iazdzka.

Z  tZiuch d* 30 Styerrriet.
Wysłane % Genui do Turynu z hoł­

dem do Króla deputacye, dobrze tam od 
Dworu przyięte zostały.

Z Rawenny piszą pó&i <?, 9 b. m. co 
nasiępuie: W tych dniach p rzyb yły  tu z
Wenecyi trzy osoby, okazujące Podeście 
rozkaz Xcia Reuss, aby itn w y d a ł  dwa 
przepyszne z tuteyszego kościoła obrazy , 
które mieli do W iednia  zawieść. Z p o ­
czątku sprzeciwiał się Podesta, ponieważ 
te obrazy w  wielkiem poważeniu były u 
ludu, ale nakoniec zezwolił. Gdy zaczęto 
czynić przygotowania do uwiezienia tych 
arcydzieł kunsztu , porwał się lud do orę­
ża przeciw rzekomym kommissarzom, któ­
rych Podesta zaledwo uratow ał, i pod ro- 
żnemi pozorami u siebie zatrzymał, a  tym­
czasem w y p ra w ił  gońca do Xcia Feuss* 
Xże odpisał, iż żadnych kommissarzow 
nie wysłał, i ie  to musi bydź oszukaństwo, 
i kazał ich przytrzymać. Jakoż okazało 
się, iż to byli trzey żydzi z Raguzy, chcą­
cy w yłgać szacowne te obrazy. Oddarfe- 
mi zostali pod sąd$ ale żeby prędzey prze­
konać m ieszkańców, iż Rzad Austryacki 
podobnego rozkazu n iaw rd a?*  stawiona* 
mi pierwey ieszcze u pręgierza zostali* 
których lu d , gdyby nie straż, obyłby roz­
szarpał.

Z  Kassel d 30 Stytznia.
W  EYektorstwie Hes^en - Kasselskiena 

będzie także reprezentacya stanów zapro­
wadzona. Urzędnicy powiatowi odebrali 
iu i  od rządu zlecenie urządzić obranie de­
putowanych na seym od stanu chłopskiego
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Z StuUgarAu d. 23 Stycznia.
W  Reningen w  królestwie tVirtem- 

berskiem umarła w  72 roku życia ow do­
w iała  Anna Mary a Rummerle. Żyła 4$ 
lat w s ta n ie  małżeńskim, 1 zostawiła 13 
dzieci , y g  wnpe&ąt i  12 prawnucząt, ogó­
łem 103 pptom stwą, z którego żyie iesz- 
cze 10 dzieci, 51 w nucząt, a  11 prawnu- 
caąt, ogółem 72 osob.

I), bl m. przeiecbał tędy powraca- 
ircy  z Stambułu poseł Francuzki Jen. Hr. 
/ n d r e o s s y ,  z swoim adjutaiUen Kapita­
nem Thomaśsin.*

W  tuteyszem ustanowieniu żywności 
ugotowano w roku przeszłym 40,171 por- 
cy y  ciepłey straw y, z których za biletami 
wydano dla ubogich zdrowych 40,953 por- 
cyy > a 5 213 sprzedapo po 2 i 3 grajcary  
porcyą. Koszt na bezpłatne poreye w y ­
nosił do 1328 złr. Dla chorych ugotowa­
no i rozdano 2270 porcyy ia d ła , a 1633 
porcyy wina.

W tuieyszym domu roboty dla dzie­
ci r który przed 7 laty założony został 
trudni się teraz 172 dzieci gręplowaniem, 
przędzeniem, kręceniem bawełny, robie­

niem pończoch i szyciem.
T u  i do' niektórych okolić Szw&yea* 

ryj nadeszło doniesienie, iż tytuń i baweł­
na w  Łuropie w krótce bardzo ztanieią f 
gdyż z Ameryki przybędzie trzech letni u~ 
redzay tych ptodew , których w y woz był 
przez woynę w strzym any, a 2 Śmiemy p a  
ustaniu morow ey choroby takicisię WyWM 
bawełny podwoi.

Z  N itn w eg i d . 1$  Styczn ia.
Podług doniesień 2 Kliw li , w y s z ły  

wczoray ztamtąd ostatnie w oyska Pruskie 
do Kmerich i daley do Anbolt i Boećfchóle. 
Jazda przeszła tego ieszcze dnia pod W ć- 
sel za Ren. Jutro nadejdzie do KliWii, 
Ralkar i Eraneburga paik arty&ryi z poć* 
ludzi i 100 koni z łożony, którego sztab i  
około 200 ludzi siać będzie w KHwit.

Ze wszystkich części fioliandyi nad- 
chodzą doniesienia o nader nizkiey W O d z t e  

w rzekach.
W  Rotterdamie uderzył pioruń d. f t  

b. m z rana w  wielką- wieżą k c łć io ła ,  
klorey w yższą cześć zaraz ogarnęły pło­
mienie. O godzinie 9 upadł palący się 
k r z y ż ,  i zapalił ieszcze dwa pobliskie do*



/\
my. O totey upadł naywiększy dzwon z 
okropnym łoskotem* Dopiero po północy 
potrafiono przytłumić ogień.

Z  Tryefiu d. gt Grudnia.
D. 27 rano wywieszono tu z wielką 

uroczystością banderę Cesarsko - Austryac- 
ką ńa brygu przezwanym Franciszek I.

Gdy Cesarz nasz obiął z n o v  u w  po­
siadłość miasta 1 kraie, wydarte mu przez 
nieszczęsne skutki w o y n y , nie omieszkał 
przyw rócić mieszkańcom ich spokoynosci, 
i  okazywać dla nich oycowskiey trosklD 
wości, W tym w idoku, Rząd Cesarski 
d U  zaspokojenia kupców i żeg larzy , tu­
dzież właścicieli okrętow kupieckich, do­
niósł Giełdzie taką wiadomość : —  ”  Inter- 
nuncyusz Cesarski w  Stambule uwiadomił 
Kanclerza .Stanu, iż Forta Ottomańska 
wierna traktatowi r. 1783 gotowa w y n a­
grodzić za wszystkie łupieztwa, iakich się 
Mocarstwa Barbaryyskie dopuściły, aktó- 
jy c h b y  same wyuagrodzić nie ch cia ły ,  i 

posłała nowe firmany do ich rządów 
względem szanowania bandery Ąustryac- 
kity .  „

Spod? ewać się n ależy , iż wszystkie 
Mocarstwa nadmorskie w  Europie zgłoszą 
się w  tey m ^ rże , jak Austrya , do Porty , 
aby B ar bar v y c zy ko w  do szanowania ich 
bander skłoniła, nim dzielnych śfodkow 
uąyią przeciw tym nieprzyjaciołom han­
dlu , cy w il  izacyi i chrześcijaństwa.

£  Hanoweru d . 23 Stycznia,
Słychać, iż ze wszystkich zebranych 

tu deputowanych pozostanie tylko tymcza­
sowo 36 osob, maiących się zaymować in- 
teressąmi Seymu. Z tych 36 psob utwo­
rzone będą 4 w ydziały  * ieden z tych w y ­
działów składać się będzie z ^ciu człon- 
jfow > drugi z /miu j trzeci z ęęiuj czwar­
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ty a i*tu. Inni deputowani powraca doO
d o m o w , i t<9 w  tych dniach nastąpi. D, 
3 Kwietnia zgromadzą się znowu w szyscy  
deputowani. Przedmiotem obrad w ydzia­
łów  w  skutku zapadłych uchwał będą: sa­
downictwo, p o l ic y a , utworzenie nowego 
systematu podatkowania, obliczenie ; spra­
wdzenie długu narodowego.

O i Menu dt 30 ótycwia.
Z Blankenburga, gdzie w  dawniey* 

szych czasach bawił Ludwik XVIII. piszą: 
D. 28 Grudnia przybyli tu Hrabiowie Vau- 
dreuil i Beaufort, sekretarze Kr. posel­
stwa w Berlinie , i dowiadywali się u Po- 
cztmhtrza Henneberg, do którego zaie- 
chali, o szczegóły bawienia tu ich Monar­
chy. P. Hentieoerg pokazał im między in- 
nemi piśmienny pomnik, kłory z rąk sa­
mego f\róla odeofał, a który on na dowod 
ie^o ukontentowania z pobytu w  laakoa- 
burgu na kamieniu chciał kazać wyrżnąć. 
Oba HH. nie opuścili tego miasta, poki 
nie zobaczyli domu, w  którym Król mie­
szkał. Nie nazywano go pod czas pobytu 
w  Blankenburgu Królem Erancyi, ale k ró ­
lem Francuzów.

N. Król Pruski, iako czciciel i opie­
kun nauk w yzw olonych i umiejętności, 
napisał do Nauczyciela w  liceum Man- 
heymskitn następujący nayłuskawszy bi­
let:

”  Odebrałem w d. 20 p. m. przysłany 
mi przez W Pana opis olbrzymiego posąga 
w O d e n w a ld e ,  i szacuiąc vv Pana pracę w  
opisaniu tego interessuiątego przedmiotu, 
oświadczam W Panu m oiąwdzięczność. —  
W Wieduiu d. 12 stycznia 1815.

Fryderyk U dheltn.
N. Cesarz Austry cki udzielił posłowi 

W, Brytanii,  Hr. Munster, wielki krzyż


